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za wiersz miliinetrow\ 
nrzed 1 zloty, w tekście 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tafcelarycz 
ne 50 prom, a świątecz­
ne 25 nroc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla uoszuku 
^ąeyeh pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 7.i
Konto czokowe PKO 
Warszawa 85.070

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 8 .Q0 '..,
Adres administracji; 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon 1 0 - 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 85.078

0DH7SM ¥  B &IKLCE, Kilińskiego 18> tel- 507; RĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-98; DĄBROWA, S-go Maja 14, tel. 2-77; 
W U T & I M .  i  .  ZAWIERCIE, ni. 5 go Maja 5, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. «, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki’ tel. 18.

Administracja „Expresu Zagłębia” przeniesiona została
n a  u l .  T E A T R A L N A  N r . 1ą

Fałszywe znaczki pocztowe
z Zagłębia Dąbrowskiego.

SKLEPIKARZE WARSZAWSCY PRZED SĄDEM.
WARSZAWA, 14. 11. (wl.) Sąd OKrę. stępnie przemycane do Polski, 

gowy w stolicy rozpatryw ał dziś spra

Przyczyny strasznej katastrofy budowlanej
w stolicy,

wę szeregu kupców, którzy sprzedawa­
li przez nieświadomość fałszywe znacz­
ki pocztowe.

W urzędach pocztowych zwrócono u- 
wagę swego czasu, iż na listach poczy­
na ją  się pojawiać fałszywe znaczki 
pocztowe. Zdołano zatrzymać jedną z 
nadawczyń listu  poleconego z fałszy­
wym znaczkiem.

Osoba ta  wskazała sklep przy ul. 
Nowolipie 56, należący do Łaji Grób, 
gdzie wykryto większą ilość falsyfika­
tów. Takie same sfałszowane znaczki 
wykryto jednocześnie w sklepach w 
Warszawie, Łodzi, Miechowie, Zawiei*, 
ciu i Sosnowcu.

Ustalono, że znaczki pochodziły 7. 
Zagłębia Dąbrowskiego. Prawdopodob 
nie sprowadzano je tam z zagranicy. 
.Wobec wykrycia podobnej afery w Wie 
dniu, istnieje prawdopodobieństwo, że 
falsyfikaty były tam wyrabiane, a na.

WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ
WARSZAWA, 14. 11. (wł.) Prezy­

dent Rzplit. j wyjechał dziś do Cie­
szyna.

ZJAZD INSPEKTOREK PRACY.
WARSZAWA, 14. U. (wł.) Dziś roz 

począł sią w m inisterjum  opieki społe 
eznej zjazd inspektorek do spraw ochro 
ny pracy kobiet i młodocianych. Zjazd 
otworzył m inister opieki społecznej dr. 
Hubicki w obecności wiceministra Róż 
niewskiego, dyrektora K lotta i Ulan- 
nows kiego oraz przybyłych na zjazd 
inspektorek pracy.

A r e s z t o w a n ia  w  w o j e w ó d z ­
t w i e  ŁÓDZKIEM.

ŁÓDŹ, 14. 11. (wł.) — Na terenie wo 
jewództwa łódzkiego policja dokonała 
szeregu rewizyj wśród działaczów 
tronnictwa ludowego. Rewizje te ma­
ją  związek z tendencjami strajkowemi 
w dowozie żywności do miast. S trajk 
taki m iał być proklamowany w dru­
giej połowie b. m.

OBRADY EPISK OPATU  RUSIŃ­
SKIEGO.

CITTA DEL VATICANO, 14. 11. 
(PAT.). — Dziś zakończyła sią konfe­
rencja episkopatu rusińskiego w siedzi 
fcie kolegjum rusińskiego na Janicu- 
lum, wzniesionego suptem stolicy apo­
stolskiej i objątego przywilejami na 
mocy trak ta tu  lotareńskiego. W konfe 
rencji wzięli udział biskupi z Przemy­
śla, Stanisławowa, Crisio z Jugosławii, 
Pi escy z Rumunji, oraz sufragani z 
Przemyśla i ze Lwowa. Metropolita 
Szeptycki do Rzymu nie przybył z 
powodu choroby. Episkopat rusióski 
został przyjęty przez papieża Piusa 
X T ha specjalnej audjcncji

Sąd umorzył sprawę co do sklepikarzy 
i przesłuchał ich w charakterze świad­
ków.

WARSZAWA, 14. 11. (wl.) Śledztwo 
prowadzone w sprawie tragicznego wy 
padku zawalenia się szczytowej ściany 
browaru Haberbusch i Schiele, pod 
gruzami której znalazło śmierć 18 0-

Prześlaaowanle polaka — robotnika 
w Nliemezecb

ZA TO, ŻE ODBYŁ SŁUŻBĘ WOJSKOWA W KRAJU. 
LIPSK, 14. 11. (wl.) W roku 1922 przy ehane szykany

był na roboty do Niemiec polak nieja­
ki Grochal. Po pewnym czasie Grochu! 
ożenił się z niemką.

W 1929 roku Grochal przybył do 
Polski, by odsłużyć wojsko. Po roku 
powrócił do rodziny w Niemczech.

Od tego czasu rozpoczęły się niesły

Grochala. Pozbawiono 
go pracy, a władze prześladowały go 
na każdym kroku.

Wreszcie przed kilku dniami wyda­
lono Grochala bezprawnie wraz z całą 
rodziną z granic Rzeszy.

Konsul polski w Lipsku złożył w 
tej sprawie energiczny protest.

Więźniowie w dżungli
Ucieczka 15 zbrodniarzy.

PARYŻ, 14. 11. — Według doniesień 
z St. M artin de Re, udało się w ostat­
nich dniach zbiec znów 15 więźniom z 
francuskiej kolonji karnej Cayenne.

Więźniowie ukryli się w puszczy, 
przez które będą próbowali przedostać 
się na terytorjum  Gujany holender­
skiej. Przeprawa przez dżunglę jest 
niezmiernie trudna, tak, że zazwyczaj

większość zbiegów ginie w niej1 z wy­
czerpania, lub tonie w zdradliwych 
bagniskach.

Wśród zbiegłych większą część sta­
nowią mordercy, skazani przez sądy 
francuskie na karę śmierci, a następ­
nie ułaskawieni i zesłani na przymuso­
we roboty w Cayenne.

ś .  f  p.

Stanisław Ożarowski
DŁUGOLETNI URZĘDNIK WYDZIAŁU POWIATOWEGO

W BĘDZINIE 
zmarł dnia 18 listopada 1982 r., przeżywszy lat 37.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Powiatowego w Będzi­
nie na cmentarz w Dąbrowie Górnieze.i dnia 15 listopada br. 
o godzinie 13-ej.

W zmarłym koledzy tracą zacnego i uczciwego kolegę
PRACOWNICY WYDZIAŁU 

POWIATOWEGO.

W dniu 16 b. m. o godz. 8.15 rano w Kościółku Ko­
lejowym w Sosnowcu, jako w drugą rocznicę śmierci

ś .  p .

Heleny Rzadkiewiczowej
przełożonej Gimnazjum

odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krew­
nych, przyjaciół i znajomych

RODZINA.

sób ustaliło, że winę za katastrofę po­
nosi zarząd browaru.

Ściana była źle zbudowana, gdyż 
konstruktor popełnił elementarny blad, 
ściana bowiem nie posiadała t. zw, 
„trójkątu równowagi**.

Całkowita zatem odpowiedzialność 
spada na administrację browaru Ha­
berbusch i Schiele.

Prokurator przesłuchał dziś prac-ow 
ników browaru i rannych w szpitalu.

O POMOC DLA DZIECI SZKOLNYCH
BEZROBOTNYCH RODZICÓW.
WARSZAWA, 14. 11. (wł.) Minis P r  

oświaty Jędrzejewicz wystosował o- 
kólnik do wszystkich kuratorjów szkol 
nych w sprawie pomocy dzieciom szkol 
nym bezrobotnych rodziców.

Minister wskazuje w okólniku na 
konieczność współpracy z komitetami 
pomocy bezrobotnym i kasami chorych. 
Pomoc polegać ma na dożywianiu dzie­
ci, jakoteż i zezwoleniu na odrabiatre 
lekcyj po godzinach szkolnych (yru 
dzieciom, które nie posiadają odpowie­
dnich warunków mieszkaniowych.

MORD NA ULICY.
MARSYLJA, 14. ii. (PAT). Na je­

dnej z główniejszych ulic M arsylji zo­
stał zamordowany w biały dzień 16 wy­
strzałami z rewolweru pewien lisio, 
nosz korsykanin. Sprawcy mordu trzej 
korsykanie zostali ujęci.

POŻAR W PORCIE.

LONDYN, 14. 11. — Na parowcu „9- 
regon S tar“, zakotwiczonym w baseme 
stoczni w Heburn wybuchł groźny po­
żar. W płomieniach zginął pierwszy o_ 
ficer okrętu.

Przez 24 godziny kilka okręt ów rd_ 
towniczych zalewało płonący statek 
strumieniami wody, aż dopiero dz ś 
nad ranem udało się ostatecznie ogień 
stłumić.

BOMBA NA RATUSZU.
Zaburzenia komunistyczne w Szwaj 

carji.
GENEWA, 14. 11 (wł.) W niedzielę 

późnym wieczorem nieznani złoczyńcy 
rzucili bombę na ratusz w Lozannie. 
Pięć osób zostało rannych.

Policja rozpoczęła niezwłocznie e_ 
nergiczne śledztwo. 10 policjantów px’/e 
szukało w nocy nocne lokale w mie­
ście, jednakże na ślad sprawców nie 
natrafiono.

Policja twierdzi, iż zamach był do­
konany przez doświadczonych terory- 
stów. Bomba posiadała dużą siłę nisz- 
czącą, co widać po śladach, które wy­
buch. pozostawił Powszechnie panuje 
przekonanie, iż zamach na pałac rzą­
dowy w Lozannie był dziełem komu­
nistów.
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Z pism i depesz D O  W d IK i Z 6  S k U tk S S U i b Ć Z fO bO C
Ę K R Ó C E N IE  C ZA SU  SŁU ŻBY  W O J 
S K O W E J P R O J E K T U J E  M SW . O 

TRZY  M IE S IĄ C E .
J a k  tw ie rd zą  w pew nych  kołach, m l 

n is te r ju m  sp raw  w ojskow ych Pr0 ^ a7 
dzi od d łuższego czasu  stu d  ja  n a d  sk ro  
ceniem  czasu  służby  w ojskow ej w p 
chocie z 18 n a  15 m iesięcy. .

W  każdym  je d n ak  raz ie  skrócenie 
czasu służby  nie w eszłoby ]e ™ z e  w  
życic w nadchodzącym  ro k u  budżeto ­
w ym , ale najw cześn ie j dopiero  w 
k u  1935.

ŻA D N Y CH  ZM IA N  N IE  B Ę D Z IE  W  
Ś W IĘ T O W A N IU  N IE D Z IE L I.
J a k  w iadom o, rzą d  po stan o w ił nie 

og łaszać nowego rozpo rządzen ia  o go 
dżinach han d lu , gdyz p ro je k t w yw oła ł 
p ro testy  s fe r  gospodarczych, i. polilty­
cznych, k tó re  w ypow iedziały  me prze- 
eiw osłab ien iu  p rzy m u su  św ię tow an ia
niedzieli. . . .  ,

Obecnie dow iadu jem y  się, iz  w yda  
ne m a być zarządzenie, k tó re  po leci w la  
dzy p o licy jn e j dok ładne k o n tro lo w a­
nie, czy nie odbyw a sie n ie leg a ln y  h a n  
del w dni św iąteczne. W iedzieć bow iem  
należy, iż zw łaszcza n a  p ro w in c ji, w ias 
ciciele sklepów , zak ładów  fry z je rsk ic h  
itd . w puszczają  k lijen te le  p rzez ty ln e  
drzwi, d z ia ła jąc  w ten  sposob przeciw; 
arzepisom  ustaw y .

N A  R U IN A C H  M IA S T A  SA N T A  
CRUZ P A T R O L E  S T R Z E L A JĄ  DO 

R A B U S IÓ W .
W  k a ta s tro f ie  zg inęło  2.700 osób.
W iadom ości nadchodzące z H a v a n y  

na K u b ie  p rzynoszą  coraz b a rd z ie j a la r  
m u jąee  szczegóły o zn iszczeniu  spowo 
dow anem  przez o rkan . .

M iasto  S a n ta  C ruz w łaściw ie nie 
is tn ie je . P la n ta c je  trz c in y  cukrow ej są  
zm iecione przez powódź. S tr a ty  oblicza 
ją  na 10 m iljonów  dolarów , a liczbą za 
b itych  na 2.700. . . . y

G w ałtow nej siły  w ia tr  ro zk o ły sa ł 
m orze i p ch n ą ł n a  lą d  o lb rzym ie ta le  
w ysokości 8 m etrów , k tó re  za la ły  m ia-
sto  S a n ta  Cruz.

Obecnie n a  ru m o w isk ach  m ia s ta  wy 
staw iono  p o s te ru n k i w ojskow e, k tó re  
s trz e la ją  do rabusiów , u s iłu jąc y ch  g ra  
bić zwłoki i m ieszkan ia .

Do m ia s ta  nadesz ły  tra n sp o r ty  
wojsk sapersk ich . Ż ołnierze sy p ią  b ra t 
nic m ogiły  i ch o w a ją  se tk i zab itych , 
polew ając zw łoki n iegaszonem  wap_ 
nem. P ra c a  p row adzona je s t pospiesz 
nie, poniew aż w g o rącym  k lim ac ie  h u  
by rozk ład  zw łok n a s tęp u ję  banlzo  
szybko.

F A B R Y K A  -S C H E IB L E R  I  G R O H ­
M A N " W  R Ę K A C H  W Ł O S K IC H .

Je d n a  z na jw iększych  fa b ry k  w łó­
kienniczych w Łodzi przechodzi w rę_
ce w łoskie. . .

Od dłuższego czasu  trw a ły  ju z  p e r­
tra k ta c je  pom iędzy S cheib lerem  i 
G rohm anem  a w ierzycie lam i w sp raw ie  
sa n a c ji tego  p rzed sięb io rstw a , az w fo . 
szcie osiągn ię te  zostało porozum ienie , 
n a  m ocy k tó rego  53 proc. akey j Schei 
b le ra  i G ro h m an a przechodzi do r ą k  
w ierzycie li w łoskich, 47 proc. pozosta­
je w rąkach  do tychczasow ych p o siad a­
czy. , .

Z pośród obecnych ak c jo n a riu szy  
do w ładz spó łk i pow ołany  zostan ie .y] 
ko p. K aro l W ilhe lm  S eheib ler. In n i  
ak c jo n a riu sze  do za rząd u  n ie w ejdą.

B anca C om m ercial^ je s t _ n a jw ięk ­
szym  d zisia j w ierzycielom  f irm y  fechei 
M er i G rohm an. W  ten  s p o s ó b  dwa naj 

Mkszc zak łady  w łókiennicze _w Polsce 
.. . v]r> w rąk ach  w łoskich  pod 
w. i 'T  kierownictwem .^

S p ra n a  un ie ru ch o m ien ia  te j f a b ry ­
ki nie zos ta ła  jeszcze zdecydow ana. W 
przysz łym  ty g o d n iu  up ływ a te rm in  
dw utygodniow ego w ym ów ienia i  dopie 
t o  wówczas bedzie ta  k w estja  zdecydo 
w ana.

KRAWIEC I P IC C O LO  ZAŁOŻYLI 
' BANK OSZUKAŃCZY,

P rzed  k ilk u  dn iam i pow stało  w W ar 
szaw ie „tow arzystw o k redy tow e k ra jo  
we i zag ran iczne" z siedzibą p rzy  ul. 
H ożej 5. W  ogłoszeniach i szum nych u- 
lo tkaeh  d y re k c ja  to w arzy stw a  obiecy­
wała. pożyczki w w ysokości do 50 ty sią  
cy zł. o raz u d z ie la ła  po rad  p raw n y ch  
lek arsk ich , m a try m o n ia ln y ch , u b ez p 'e . 
czen iow rch  i 'd .

W iele  osób dało  ise zw abie szum ną 
rek la m ą  i w płaciło  w b iu rze  10-złoto we 
wpisow e na p o k rycie  kosztów m a n ip u  
lacy jn v e li przed o trzym an iem  pożycz, 
ki. Osób tak ich  w ciągu  k iIkndniow ej 
dzia ła lnośc i tow arzystw a, znalazło  się 
około 150. . . .

N a szcząście dz ia ła lnośc ią  to w arz y ­
stw a za in te resow ał sią sto łeczny  u rząd  
śledczy-, k tó ry  p rzep row adz ił dochodzę 
nie, zakończone zam knięciem  w w ięzie 
tiiu d y re k to ra  i w ice — d y re k to ra  ,d o  
broezynnej in s  y tucii" .

O kazało się że dy rek to rem  tow arzy  
stw a b y ł k ilk a k ro tn ie  no tow any  w k a r  
to tekach  po licy jnych  ta rn in o  to r  k ra ­
w iecki, 22.1 e tn i P aw eł P aszczyńsk i je- 
pro zastępcą zaś pom ocnik kelner.-dii, 
M a rja n  K ra jew sk i.

O tundusz pomocy bezrobotnym.
Naezelny komitet funduszu po­

mocy bezrobotnym rozpoczął już 
swą działalność. Zima zagląda w fr­
ezy bezrobotnym i ich rodzinom, 
do troski o dach nad głową i stra­
wą codzienną, przyłącza sią troska 
o odzież, o obuwie.

Silami własnemi bezrobotni nie 
zdołają ogarnąć i zwalczyć tej tro­
ski. Do walki ze skutkami bezro­
bocia stanąć winno całe społeczeń­
stwo.

W roku zeszłym, jak zaznaczył 
to premjer Prystor w przemówie­
niu zagajającem działalność naczel 
nego komitetu funduszu pomocy 
bezrobotnym, społeczeństwo polskie 
wykazało duże zrozumienie dla do­
li bezrobotnych i znaczną na ich 
rzecz ofiarność. Jak dowiedzieliśmy 
sią następnie % przemówienia preze 
sa nacz. komitetu pomocy bezro­
botnym, Cz. Klarnera, w roku ze­
szłym ofiary ze strony społeczeń­
stwa na rzecz bezrobotnych wynio­
sły 20 miljonów zł.

Szczególnie znaczną ofiarność 
wykazały sfery pracowników umy­
słowych i fizycznych. Samoopodat- 
kowanie ?rq robotników oraz urząd 
ników państwowych i prywatnych 
dało 3.889.000 zł. Tylko o 400.000 
wiąeej dał cały nasz handel i prze­
mysł (4.200.000). Od zawodów wol­
nych (ą wiąe znowu od inteligencji 
pracującej) na pomoc bezrobotnym 
uzyskano 1.700.000 zł. Natomiast 
rolnictwo zaprodukowało sią w ro­
ku zeszłym z dziwnie skromną kno­
ta 300.000 zł.

W roku bieżącym, kwota ta hą- 
dzie znacznie wiąkszą. Rolnictwo z 
dumą wskazuje na to, że w docho­
dzie społecznym, który dla całej 
Polski wynosił w latach pomyślniej 
szych blisko 40 miljardów rocznie, 
partycypuje blisko w połowie (ca 
19 miljardów). Prawda, że do­
chód ten dzieli sią na wią­
kszą ilość jednostek (blisko 20 mil­
jonów, gdy ludność wszystkich in­
nych warstw Polski wynosi około 
12 miljonów).

Prawda, że rolnictwo znajduje 
sią dzisiaj w położeniu wyjątkowo 
trudnem. Niemniej jednak, nawet 
najuboższy rolnik jest w położeniu 
lepszem, aniżeli bezrobotny: ma
dach nad głową, ma środki żywno­
ści, no i własny warsztat pracy. — 
Dlatego mamy wszelkie prawo o- 
czekiwać, że w roku bież. pomoc ze 
strony rolników dla bezrobotnych 
przybierze większe rozmiary, ani­
żeli w' roku zeszłym.

Wszystkie wogółe ważniejsze 
warstwy społeczne muszą zdać so­
bie sprawą z tego, że walka ze skut 
kami bezrobocia, zainicjowana 
przez rząd, jest jedną z najważniej­
szych spraw w państwie.

Bezrobocie jest, niestety, najnie­
bezpieczniejszym agitatorem rewo­
lucyjnym. Ludzie, którym głód i 
nędza zagląda w oczy, którzy nic 
nie mają do stracenia, stają sią po­
datnym uiaterjąłem dla wszelkiej 
akcji wywrotowej. Zwłaszcza, gdy 
widzą, że warstwy zamożniejsze od­
noszą sią do nich z kamiennym e- 
goiznteni i obojętnością.

Głód jest złym doradcą, ale krót 
kowzroezne zasklepianie ssą w ego-

iźmie jednostek, rodzin lub warstw 
społecznych — jeszcze gorszym. O 
tem pamiętać winniśmy wszyscy, 
komu los oszczędził smutnej doli 
bezrobotnego.

Bezrobocie traktować musimy, 
jako pewnego rodzaju klęską żywio 
łową. Jak nie szczędzimy pomocy 
powodzianom, tak śpieszyć z nią 
musimy tym, którzy ogarnięci są 
złym żywio&m bezrobocia i porwa­

ni jego falą, borykają się ciężko o 
istnienie własne i swych ro: in.

Czynna pomoc bezrobotnym jest 
obowiązkiem nas wszystkich,

Łagodzenie skutków bezrobocia 
jest jednem z tych zadań, w któ­
rych obowiązek wobec państwa i 
społeczeństwa zlewa sią harmonij­
nie z wysokim nakazem miłości bli­
źniego.

Asper.

Jak Czechosłowacja zamierza
oszczędzać na wydatkach personalnych.
Redukcja plac pracowników państwowych i publicznych.— 

Zakaz zajęć pobocznych i bezpłatnych.
Jednym  z najważniejszych, a za- m inistra spraw zagranicznych obni- 

razem najtrudniejszych zadań nowe żone zostały o 12.000 kor.
go rządu czechosłowackiego jest prze 
prowadzenie redukcji wydatków 
państwowych.

Już przy tworzeniu nowego rzą­
du postanowiono, że bez znacznych 
oszczędności w adm inistracji pań­
stwowej jest niemożliwe uzyskanie 
równowagi budżetu. Dlatego też po­
wołano do życia specjalną komisję, 
która przygotowała dla rady minist­
rów projekt ustawy o oszczędnościo-

Większość czechosłowackich praco­
wników państwowych i publicznych 
otrzymała t. zw. dodatek świątecz i y 
tj. pewną, kwotę przed świętami Bo 
żego Narodzenia. Nowa ustawa zno­
si te dodatki.

Ustawa dalej powiada, że jeżeli 
w tym samym urzędzie pracują mał­
żonkowie, obniża się płacę temu, kto 
z małżonków ma płacę niższą.
Płacę tę obniża się o połowę. UstawaI U V v  JJL o u o l u  Y»;  w ~ ----------  x  t

wyeli zarządzeniach personalnych, -dalej powiada, że emeryt nie może
które obejmować będą równocześnie 
zarządzenia oszczędnościowe w admi 
nistracji państwowej wogóle.

Ze względu na to, że ustaw a o re­
dukcjach płac dotknie szerokie koła 
urzędnicze projekt ustawy przede- 
wszystkiem określa pojęcie urzędni­
ka państwowego wzgl. publicznego.

Wedle wspomnianego projektu u 
stawy państwowymi pracownikami 
publicznymi są nauczyciele szkól lu­
dowych, pracownicy samorządowi, 
pracownicy zakładów ubezpieczenie 
wych z przymusowemu wkładkami, 
pracownicy izb handlowych, ducho­
wni kościołów, uznanych przez pań 
stwo, lekarze w służbach państwo­
wych czy samorządowych, profesoro 
wie djecezjalnycli zakładów teologi­
cznych i urzędników7 państwowych.

Projekt nowej ustawy przewidu­
je również redukcję poborów wyso­
kich dygnitarzy państwowych z wy­
sokimi poborami.

Jest ro potwierdzenie dawniej­
szej ustawy, mocą której poborv 
prezydenta obniżono o 500.00 kor. 
pobory członków izb ustawodaw­
czych o 10 proc. pobory prezydenta 
ministrów o 16.000 kor., reszty człon 
ków rządu o 12.000.
Reprezentacyjne pobory premjera

być pracownikiem Państwowym, a 
pracownik państwowy może pobie­
rać tylko jedną emeryturą państwo­
wy Jeśli pobiera więcej emerytur, 
musi orzec, którą, emeryturę chce za 
trzmać.

Pracownik państwowY w stanie 
spoczynku nie może wykonywać 
czynności która w aktywnej służbie 
uie byłaby dopuszczalna.

Niektóre emerytury będą obmżo 
ne. Jeżeli np. pobory pracownic/ki 
państwowej łącznie z poborami jej 
męża przewyższają 24.000 kor. roez 
nie, obniżona zostanie emerytura 
żony do połowy lub trzy ezwaHe, 
jednak dochody obu małżonków nie 
mogą być obniżone poniżej 24.000 
rocznie. Obok ogólnej obniżki eme­
ry tu r obniża się o 10 — 50 proc. e- 
m erytury wypłacane emerytom, 
przebywającym zagranicą.

W celu zmniejszenia bezrobocia 
ustawa upoważnia rząd do wydania 
zakazu pracy pobocznej pracowni­
ków publicznych i to nawet pracy 
bezpłatnej.

Czas obowiązywania ustaw nie 
jest ograniczany, ale rząd może, za­
leżnie od sytuacji gospodarczej, u- 
stawę tę znieść lub złagodzić.

Centropress.

Czy Europa zapłaci ratę d m \
: C i’ i

na 15 grudnia.
PA R Y Ż, 14. 11. R ząd  fra n c u sk i opu 

b likow ał notą do S tanów  Z jednoczo­
nych, do tyczącą sp raw y  d ługów  w ojen 
nych.

W nocie te j F ra n c ja  w skazu je  na 
swe o fia ry , złożone podczas k o n fe ren c ji
lozańsk iej.

F ra n c ja  p ro p o n u je  odroczenie, p rzy  
p ad a jący ch  n a  15 g ru d n ia  sp la t d łużn i 
czych i wszczęcie podczas tego  m o ra to  
rjrtm  rokow ań, k tó reb y  doprow adziły  
do ostatecznego u reg u lo w a n ia  tego 
problem u.

D zisiejsza p ra sa  lo n d y ń sk a  obszer. 
nie za jm u je  się  p rob lem em  długów  wo

jennych  i spodziew a się, że przedłuża 
n ie m o ra to riu m  H o o v era  przez Amcry 
kę będzie w ażnem  posunięciem  n a  dro 
dze do p rzy w ró cen ia  powszechnego 
z a u fa n ia  i w zm ożenia w y m ia n y  hand!o 
w ej m iędzy k ra ja m i.

PODRÓŻ WICEM IN. SZEMBEKA
WARSZAWA, 14. 11. — W ed łu g  v;ia 

dom ości o trzy m an y ch  w  W arszaw ę , 
p rze b y w a jąc  obecnie w P a ry ż u  w ie m  
n is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  p. Szom. 
bek, w d n iu  dzisie jszym  opuścił Pary*
i u d a j si§_w. d alszą  j jo d ró ż jlo  L p ad W *



Zdobywanie „patronów” i system „łapaczy”.
„Polska Zachodnia" pisze:
„W związku z nową ustawą d- 

wokacką na Śląsk zjechało szereg 
prawników, którzy poszukują swe­
go „patrona". Może nim być w myśl 
nowej ustawy tylko taki adwokat, 
który prowadzi już kancelarję co- 
najmniej 5 lat przed wprowadze­
niem w życie obeenej ustawy. Po­
szukiwacze „patronów" znajdują 
ich podobno za dużem wynagrodze­
niem, sięgającem czasami kilku ty­
sięcy złotych. Również, wobec zwię 
kszenia się liczby adwokatów w Ka 
to wicach i na Śląsku, rozpowszech­
nił się zwyczj „łapaczy", którzy gra 
sują po sądach, szukając klijenteli 
dla adwokatów. „Łapacze" oS każ­
dego klijenta otrzymują wynagro 
dzenie.

Znane są pozatem bardzo dra­
styczne fakty wydzierania sobie z 
rąk klientów7, a nawet gorszących 
kłótni.Objawy te należy wytępić, bo 
wiem nie przyczyniają się one do 
podniesienia prestiżu stanu adwo­
kackiego".

Sprawa ta na terenie b. Kongre 
sówki nie przybrała jeszcze tych ra­
żących form. W każdym bądź razie 
już w najbliższym czasie spodzie­
wać się można większego napływu 
adwokatów z Małopolski do b. Kon 
gresówki, a co za tem idzie wprowa 
’dzenia w życie systemu t. zw. „łapa 
czy". System ten, jak wiadomo, jest 
od wielu lat rozpowszechniany na 
terenie całej Małopolski, Najmniej­
sza mieścina Małopolska ma po kil-*

2  pod pierzony ^arji Teresy,
ku doktorów, adwokatów, a według 
ścisłych obliczeń w Małopolsce wy 
pada jeden doktór adwokat na 500 
ludności. Nic dziwnego, że ludzie ci, 
aby żyć i zdobyć klienta muszą się 
uciekać do form rażących i u nas, 
na szczęście, jednak nie znanych.

Jak  te sprawy ułożą się u has za 
pół roku czy za rok, trudno przewi­
dzieć, w każdym bądź razie jak wi 
dzimy, na Śląsk już ciągną adwo­
kaci z Małopolski i z miejsca zaszcze 
piają swój system... z pod pierzyny 
Marji Teresy...

&

„PRĄDOŻERCA"
p ę k a  z e  ś m i e c h u .

Jest syty i zadowolony. Obżarł się  prą­
dem, płaconym przez panią domu, któ­
ra łamie sobie głową nad wysokim 
rachunkiem za św iatło. Niema w tem  
nio dziwnego: to „prądożerca11, pa- 
sorzytujący w t  zw. „tanich1* żarów- 
kach pożarł jej pieniądze. Ten mały 
potworek kryje sią w każdej t  zw. 
„taniej11 żarówce, chciw ie pochłania  
prąd i podnosi cyfry W aszego licznika 
do zawrotnej wysokości.
Zaprzestańcie marnotrawstwa) Uży­
wajcie tylko dobrych żarówek o wyso­
kiej Jakości i oszcządnem  zużyciu prądu.

CHRONI WASZE O C Z Y ,
ŻARÓWKA PHILIPSA

WASZA KiESZE
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Listopad

Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś Gertrudy i L.
Jutro: Edmunda 
Wschód słońca: 6.54 
Zachód słońca: 4.2

R A D  J O
WARSZAWA.

(Wtorek, 15 listopada.
11.40. Codzienny przegląd prasy poi. 

Kom unikat meteorologiczny. 11.58. Sy­
gnał czasu z warsz. obs. astr. 12.05. Pro 
gyam na dz. bież. 12.10. P ły ty  gramof. 
13.20. Urzędowy kom. PIM. 15.40. Ko. 
m unikat gospodarczy. 15.15. Chwilka 
lotnicza. 15.55. Kom. państw, urzędu wy 
chowania fiz. 16.00. Wśród książek. 16.15 
Odczyt dla nauczycieli. 16.30. P ły ty  gra 
mofonowe. 16.40. „Czarodziejska moc 
książki". 17.00. Popołudniowy koncert 
symfoniczny. 17.55. Program  na dz. na. 
stępny. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Roz­
maitości. 19.20. Bieżące wiadomości rol­
nicze. 19.30. Peljeton pt. „Humor wiel­
kich muzyków". 19.45. Prasowy dzicn- 
nik radjowy. 20.00. Koncert popularny.
21.05. Wiadomości sportowe. 21.10. Do­
datek do pras. dz. radjowego. 22.15. D. 
ę. koncertu. 22.00. Kwadrans literacki. 
Ś215. Recital śpiewaczy. 22.40. Muzyka 
taneczna. 22.55. Urz. komunikat PIM. 
22.30. Muzyka taneczna d. c.

KATOWICE.
W torek, 15 listopada.

11.40. Codzienny przegląd prasy fol- 
skiej. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.19. 
P ły ty  gramofonowe. 13.15. Komunikat 
gospod. 13.20. Tr. z Warsz. 16.30. In ter­
mezzo muz. 16.40. Tr. z Warsz. 17.55. 
Program  na dz. nast. 18.00. Muzyka lek 
ka 19.00. Zwycięstwo wiedeńskie w poe 
zji polskiej. 17 wieku. 19.15. Rozmaiłoś 
'ci. 19.25. Kom. sport. 19.30. Tr. z Warsz. 
22.15. Program  na dz. nast. 22.20. Tr. z 
Warszawy.

WARSZAWA.
Środa, 16 listopada.

.JMS- Godz. przegląd prasy polskiej.
11.00. Kom. meteor. 11.58 Sygnał czasu.
32.05. Program  na dz. bież. 12.10. Mu 
zyka gramof. 13.20. Urz. kom. PIM’ 
15.40. Kom. gospod. 15.55. K ronika har_ 
ęersjca. 16.00. Program  dla dzieci. 16.25. 
Muzyka. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. 
Odczyt dla naucz, muzyki. 17.15. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 17,20. Arje i 
pieśni. 17.40. Prawo kobiety do pracy. 
*17.55. Program  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka tan. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrzyń 
ka poczt. 19.30. Peljeton lit. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Koncert ork. mandoli- 
nistów. 20.55. Wiad. sport'. 21.00. Dod. do 
Pras. Dz Radj. 21.05. Koncert solistów.
22.00. Na widnokręgu. 22.45. Płyty. 22.40 
Odczyt w jęz. angielskim. 22.55. Urz. 
kom. PIM. i kom. policyjny. 23.00. Mu 
zyka tan.

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o wykryciu sensacyjnej afery oszu­
kańczej z biletami kolejowemi w 
Będzinie. Na czele bandy oszustów 
stał mieszkaniec Będzina 

Jakób Sztrochlic, 
który był inicjatorem i organizaio- 
rem całego „przedsiębiorstwa".

_On to skupował od bileterów nie 
dziurkowane bilety i sam wyjeż­
dżał do Katowic, gdzie po niskich 
cenach
sprzedawał je kupcom będzińskim,

bawiącym w Katowicach.
W toku dalszego śledztwu, poli­

cja prócz Sztrochlica i 4 bileterów, 
aresztowała jeszcze 3 bileterów.

Ogółem aresztowano: Jakóba
Sztrochlica i bileterów: Szymona
Ezymonowicza, Józefa Owczarka, 
Józefa Imacha, Antoniego Kulika, 
Marcina Carskiego, Marcelego Kle­
szcza i Jana Blicharskiego.

Carski, po przesłuchaniu został 
zwolniony przez sędziego śledczego.

Sensacyjna sprawa o przemycanie brani.
DLA BOJÓWEK KOMUNISTYCZNYCH W ZAGŁĘBIU.

W ub. tygodniu zakończył się w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu sen­
sacyjny proces w sprawie przemy­
cania broni dla komunistycznych 
bojówek.

Bando zorganizował swą szajkę 
z więźniów, z którymi zapoznał się 
podczas odbywania kary w Cieszy­
nie. ,j

Sprawa dostarczania broni ko-
Głównym oskarżonym w sprawie munistom pozostała jednakże nadal

7 1 Tm Cm Aż Im m n n  i Q +n cn o n n u n ’ nn l i n  i a u t , , !  ̂  I   a i ,był znany komunista sosnowiec Id, 
karany już trzechletniem więzie­
niem, Tomasz Bando, lat 45 (Buko­
wa 5), którego aresztowano koło ki­
na „Kapitol" w Będzinie.

niewyjaśniona, gdyż wobec braku 
konkretnego materjału dowodowe­
go, sąd wydał wvrok uniewinniają­
cy.

Dalsze aresztowanie członków bandy 
fałszerzy pieniędzy w Król.-Hucie.

ARESZTOWANO 2 ZNANYCH KUPCÓW, KTÓRZY WSPÓŁ­
DZIAŁALI Z FAŁSZERZAMI DĄBROWSKIMI.

^Wydział śledczy w Sosnowcu, Kupcy ci puszczali w obieg ua
który podczas jednej nocy dokonał terenie Śląska fałszywe 20-złotów- 
w Dąbrowie likwidacji dwuch fu- ki. Udawało się im 'to tem łatwiej 
bryk fałszywych pieniędzy, w dal- że przy większych wypłatach z 
szym ciągu przeprowadza energicz prawdziwemi banknotami 
ne śledztwo, celem wykrycia wszy- mieszali fałszywe,
stkich spęawców, Obaj zostali aresztowani i prze-

wspołdziałających z fałszerzami, kazani do dyspozycji sędziego śled- 
Jak  to już donosiliśmy, falszy- czego, który, po ‘przesłuchaniu, 

we dwudziestozłotówki puszczano osadził ich w więzieniu. ’
w obieg w dużych ilościach na G. Policja sosnowiecka‘ przeprowa-
Sląsku, a w szczególności dza dalsze śledztwo na terenie Ślą-
w Katowicach i Królewskiej Hucie. ska. Według wszelkiego prawdo- 

. Policja sosnowiecka, która na podobieństwa rozpowszechnianiem 
miejsciu przeprowadziła dochodzę- fałszywych pieniędzy trudnili się 
me, ustaliła, że z bandą fałszerzy jeszcze inni, których nazwiska są 
dąbrowskich współdziałali na miej- narazie nieznane 
ścu dwaj znani kupcy: Ogółem, po likwidacji fabryki
Laiba Kutner, hurtownik handlują- fałszywych 20-złotówek, aresztowa-
cy ziemiopłodami i Josul Esner, no 
również kupiec i pośrednik handl»- r  osób,

wy. które osadzono w więzieniu.

Z dniem 14 b. m. Administra­
cja „Expresu Zagłębia" p r z e ­
n i e s i o n a  z o s t a ł a  na uli­
cę Teatralną Nr. 1-a.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU. 
NA NIEMCACH.

Dziś we wtorek o godz. 8.15 w sali 
klubu na Niemcach artyści teatru  so­
snowieckiego, odegrają iskrzącą sią ha 
morem i dowcipem farsą w 3 aktach 
Pawła F ranka p. t. „MILJONY I  MI­
ŁOŚĆ" z p. M arją Szczęsną i Wojcie­
chem Wojteckim w rolach głównych 
oraz pp. Orlińskim, Tańskim, Erwa- 
nem, Grudniewskim, Opolskim i inny 
mi. Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł.

W SOSNOWCU.
_ Dziś we wtorek o godz. 8.15 wieez. 

Pierwszy koncert symfoniczny filhar. 
monji śląskiej pod dyr. Stefa na Szk;- 
zaka. W wykonaniu najcenniejszych 
utworów mistrzów: Stanisława Mo­
niuszki, Fryderyka Szopena, Witolda 
Maliszewskiego i Stefana Szlązaka, r.e  
rze udział 70 zawodowych muzyków o- 
raz art. opery katowickiej p. Jadwiga 
Chodakowska. Wysoki poziom arty ty . 
czny tego koncertu, oraz bardzo przy_ 
stąpnę ceny, bo od 90 gr. do 3.59 zł. win 
ny zgromadzić wszystkich melomanów 
Zagłębia. Przedsprzedaż biletów u p. 
Czechowskiego.

W środą, dnia 16 bm. „MILJONY I 
MIŁOŚĆ", wesoła i pełna finezji farsa 
Pawła Franka, ukhże sią na naszej see 
nie poraź ostatni. Ceny miejsc popular 
ne.

W czwartek, dnia 17 bm. — na ogól 
ne żądanie publiczności wraca, na afisz 
świętna komedja St. Kiedrzyńskiego 
p. t. „SZCZĘŚCIE OD JUTRA", ki ora 
w koncertowem wykonaniu naszego ze 
społu, cieszyła sią dużem powodzeniem. 
Ceny miejsc popularna.

W piątek, 18 bm. „PANIENKA Z 
DANCINGU", komedja w 3 aktach, 5 
odsłonach St. Krzywoszewskiego. Ce­
ny miejsc popularne.

próbach. głośna, ciesząca sią nie 
zwykłym sukcesem na scenach zagra-

ŝ tKka P- L . . h a n d l a r z e
SŁAWY P. Niwoix i M. Pagnola, au­
tora „Pana Topaza".

 41----
T  KIELC.

(k) Obrodziły jeżyny: bedzie wojna! 
Niedawno donosiliśmy, że w Kielcach 
zakwitły kasztany oraz wydały poraź 
drug’i owoc poziomki, które sprzednwa 
no na targu  po zł. 1.80 gr. za litr.

W ub. sobotą kilku wieśniaków przy 
byłych do miasta z okolicznych wsi, 
przywiozło z sobą sporą ilość gałęzi jc_ 
żyn, które poraź drugi w tym roku ob_ 
rodziły. Wiązki jeżyn sprzedawano ja  
ko okaz po 20 i 50 gr. Owoce jeżyn zale 
dwie były różowe i cokolwiek mniejsze 
od normalnych.

Fakt wydania poraź drugi owoców 
przez jeżyny, był rozmaicie komentowa 
ny przez miejscową ludność, która wi 
dzi w tem niecodziennem zjawisku zbli 
żającą się wojnę.

(k) Zniżka cen mięsa wołowego. Ce.
ny mięsa wołowego doznały dalszej: 
zniżki, 1 kg. mięsa wołowego kosztuje 
60 gr., bez kości 70 gr.

W najbliższych dniach m ają być 
zniżone ceny mięsa i wyrobów wie­
przowych.
/k )  H erbaciarnia „Caritasu" dla u bo 

gieh Z inicjatywy dyr. „Caritasu". 1: 
pł. Cieślińskiego otwarte zostały dw 
tanie_ herbaciarnie dla ubogich, pr 
ul. Lipowej nr. U  i Bodzentyńskiej 
21. Herbaciarnie otwarte są codzie 
od godz. 8 do 11 i od 4 do 7 wieez., 
niedziele i święta od 4 do 7 wieez.

W izbach dobrze ogrzanych. 1 
oraz podróżni mogą wypocząć i 
mac za bardzo niską opłatą her 
bułką lub mleko, względnie baró 
chleb.

(k) Kradzieże. Zysla Leszma 
przy ul. Bodzentyńskiej nr. 10, 
dowala w policji, że skradziono 
strychu poszwę, prześcieradło, o j : 
wa koszul, ogólnej wartości 40 zł 

— M arjan Jordan, zam. przy u 
nej nr. 9, zameldował, że onogdaj 
cy złodzieje zapomocą otwarcia 
dostali się do jego składu przy ul. 
nej nr. 7, skąd skradli sanki dziecin ■ 
i konewkę z blachy cynkowej, wart. 
złotych.

— DOO—
7j SOSNOWCA.

(s) Osobiste. Nowomianowany pre­
zes sądu okręgowego w Sosnowcu p. 
M arjan Zebrowski obejmuje z dni.ua 
dzisiejszym urzędowanie.

(s) Próba sekcji symfonicznej K. S. 
„ijirzała.* w Sosnowca. Zarząd klubu 
„Strzała* zawiadamia, iż najbliższa 
próba sekcji symfonicznej odbędzie się 
W o?lu V* hm*, U  w środę od godz. 19 

„1 w lokalu klubu przy ul. 1-go 
m aja 24.

Ze względu, że w diii u tym odbędzie 
się podział sekcji na dwa komplety, u- 
prasza się o liczne przybycie,albowiem 
późniejszych zmian się nie uwzględni.



(s) Odznaczenie. Inspek to r lekarsk i 
Wj kasie chorych w Sosnoweu, dr. K a­
rol R yder, odznaczony został złotym 
krzyżem zasługi za prace społeczna.

(s) Lcktorjum dla bezrobotnych w 
Sosnowcu. W  środę, 16 bm. odbędzie 
się w lek torium  w sali „Kuźnicy*, 
przy ul. W arszaw skiej 22 w Sosnowcu 
odczyt dr. Karola Rydera p. t. „Choro 
by zakaźne i ich zapobieganie*1. Począ. 
tek punktualn ie  o godz. 7.30 wieez.

(s) K urs dla podinspektorów drużyn 
ratowniczych PCK . W sali szkoły pow 
szechnej nr. 4 w Sosnowcu o tw arty  zo 
s ta ł kurs dla podinspektorów drużyn 
ratowniczych polskiego czerwonego 
krzyża.

Otwarci% kursu, im ieniem zarządu 
oddziału PCK., dokonał wiceprezes za 
rządu dr. M. Rajs, podkreślając w 
swem przem ówieniu z jednej strony  
wielkie niebezpieczeństwo ew entualnej 
przyszłej wojny, z drugiej zaś ogromne 
znaczenie podjętych wysiłków w kie­
runku zo-ganizow ania odpowiednio wy 
szkolonych drużyn ratow niczych PCK. 
Dr. R ajs zakończył swe przemówienie 
serdecznym apelem do słuchaczy i siu 
ehaczek, by w ytrw ali do końca kursu  
i stali się następnie pionieram i tej tak 
ważnej ideir ja-k^- jest stworzenie dn i- 
iyn ratowniczych.

N astępnie p. Zakolski, inspektor d ru  
żyn ratowniczych oddziału PC K . w 
Sosnowcu zapoznał słuchaczy z organi 
zacją wewnętrzną, i program em  kursu. 
K urs ten obejm uje ogółem 60 gouzin 
wykładów i ćwiczeń praktycznych. Na 
kurs zapisało się 69 kandydatów  i kan 
jydatek . W ykłady objęli pp.: insp.
LOPP J. Dzioboń, dr. M. Rajs, dr. 
Lipnicki, dr. K. Ryder i insp J. 
Zakolski. *

 O —
Z ŻYCIA STRZELECKIEGO.

Najm łodszy oddział przy hucie Sta 
szic, istn iejący  zaledwie dwa tygodnie 
-'uż posiada czterdziestu kilku czton. 
£ów ćwiczących, zaopatrzonych w n a j­
lepszą oznakę przynależności o rganiza­
cy jne’ — czapki z orzełkiem. Dla za­
znajom ienia szerszego ogółu z ideolo. 
g ją  i zbliżenia do organizacji, zarząd 
oddziału urządził we w łasnej św ietli­
cy wieczornicę strzelecką. Do licznie 
zebranych członków i sym patyków  
przemówili przedstaw iciele władz po­
wiatowych Z. S., poczem nastąp iły  de 
klam acje, piosenki i w yśw ietlanie prze 
zroczy z życia I-ej brygady przy 
dźwiękach zespołu symfonicznego i 
'. ’"f gram ofonowych. Okrzykiem na 
cześć Rzeczpospolitej i je j w skrzesic.e. 
la, oraz odśpiewaniem  pierwszej Bry­
gady zakończono pierw szy wieczór to­
warzyski strzelców kolonji. Staszic. — 
Oddział pod kierow nictw em  długolet­
niego działacza społecznego p. Józefa 
P tak a  rozpoczął intensyw ną pracę, któ 
ra  w niedługim  czasie wykaże poważne 
rezu lta ty  w k ierunku wychow ania łlo- 
brego obyw atela - żołnierza.

K S AWE R Y MONTE PIN.

Awanturnicy ze Strzem ieszyc
ciężko pobili chłopka z Minogi.

Bez żaclnej przyczyny, fa£ dis 
sportu, ciężko został pobity Antoni 
Mularczyk, gospodarz z Przybysła* 
wic, gm. Minoga, przez znanych a- 
w an tu m ik ó w  ze Strzemieszyc, 21 
jetniego Antoniego Piórkowskiego 
i 20-letniego Jana Piaseckiego. 
Miało to miejsce pod Sławkowem

podczas przejazdu z węglem. Mula* 
czyka odwieziono do szpitala olku­
skiego w stanie dość ciężkim. Leka­
rze zaliczyli rany pobitego do cięż* 
kich. Awanturnicy ze Strzemieszyc 
ukrywają się.

Powód pobicia narazie niezna­
ny.

Echa uroczystości 11 listopada w Zagłębiu.
W MODRZEJ O WIE.

S taran iem  nauczycielstw a i opieki 
szkolnej w Modrzejowie zorganizowa­
no po raz  pierw szy obchód uroczystości 
11 listopada. W dniu 11 listopada o go­
dzinie 9 rano odbyła się akadem ja dla 
dzieci w now ootw artej sa li tea tra lne j.

D nia 13 bm. o godz. 16-, uroczysta 
akadem ia dla starszych. Okolicznościo 
we przemówienie w ygłosił p. Torbu3 z 
Sosnowca, następnie chór pod batutą 
nauczycielki Wojewodzic«wej odśpie. 
w ał szereg pieśni legjonowych, poczem 
wygłoszono deklam acje. Na zakończa, 
nie dzieci odegrały  sztuczkę „W roczni­
cę niepodległości", k tó ra  się ogólnie 
podobała.

•
W dniu 13 bm., s taran iem  grona na­

uczycielskiego, odbyło się w szkole pow 
szechnej nr. 18 im. Z. K rasińskiego na 
Dębowej Górze przedstaw ienie z okazji 
święta niepodległości. Na wstępie p. A. 
M adejska wygłosiła okolicznościowy 
re fera t. N astępnie odegrana została 
sztuczka „Żywe dzwony" i wyświetlo­
no przezrocza „Dzieje walk pierwszej 
B rygady". Sztukę reżyserow ała p. 4.. 
K ram arczykćw na.

Dochód z przedstaw ienia przeznaczo 
ny został na  dożywianie najb iedniej­
szej dziatw y szkolnej.

W ŁAGISZY.
14-ą rocznicę niepodległości _ pań­

stw a uczczono w Łagiszy w sposób na_ 
stenu.,ący:

W  piątek  dn. 11 listopada dsieci szkol 
ne z Łagiszy i Preczowa po nabożeń. 
stwie zebrały się w rem izie straży, 
gdzie odbył się poranek szkolny.

W niedzielę 13 bm. ruszył od szkoły 
ze S ta re j Łagiszy pochód ze sztanda­
ram i i o rk iestrą  do miejscowego ko­
ścioła. Po sumie do zebranej publicz­
ności okolicznościowe przemówienie wy 
głosił dr. Szenborn. W ieczorem tegoż 
dnia o godz. 17 odbyła się akadem ja, 
na k tórą złożyły się produkcje mu­
zyczne o rk iestry  m andolinistow  z p. J. 
Błaehem , na Czele zespołu ork iestry  dę­
te j p. B ieńka; deklam acje, żywy obraz 
i* przedstaw ienie harcerskie.

UROCZYSTOŚCI 11 LISTOPADA  
W WOLBROMIU.

W  ubiegłą niedzielę pomimo dokucz 
liwego zimna, odbyły się piękne u ro ■ 
czystości w W olbrom iu w związku z 1. 
rocznicą Niepodległości oraz iifunuo. 
w ania nowego sztandaru  przez koło P. 
O. W. Po nabożeństwie, odprawionem 
przez ks. Chwistka, delegacje biorące

Romans.

uż w ciągu dnia przyszła do 
tomności i przywołała do siehi ł 
Idę i Henryka.

hciała się podnieść, jakkolwiek 
cze złamana następstwami stra- 
ego wzruszenia raptownego i za- 
gnęła poznać szczegóły dramatu 
’ego ofiarą stał się jej ojciec. 
Henryk musiał ustąpić temu ży- 

ezeniu.
Zniosła mężnie zgrozę tego opo­

wiadania, i Daniel zastał ją  spokoj 
ną i zrezygnowaną.

— Dowiedziałam się o wszyst- 
kiem, rzekła doń, nie mogąc się jed­
nakże powstrzymać od łez. Ale nie 
odmówi mi pan jednej łaski?...

— Jakiej drogie dziecię?
— Źe raz jeszcze ucałuję tego, 

którego już nie zobaczę żywego. 
Dlaczego pan jakby się wahał?...

— Rzeczywiście waham się, ud- 
powiedział Daniel głosem jak naj­
łagodniejszym. Uważam cię za rui­
ną, ale są obrazy tak bolesne, iż wo 
bec nieb Avola staje się-bezsilną.

udział w uroczystości w raz ze sztanda. 
ram i, udały  się na  rynek, gdzie przed 
pom nikiem  K ilińskiego przem aw iali 
pp. s ta ro sta  olkuski Stam irow ski. ro t­
m istrz  rezerw y Borzuehowski z P ilicy  
oraz J a n  Żurek z Olkusza. N a rynku  
również odbył się ak t w bijan ia  gwoź­
dzi do drzewca sztandaru , k tó ry  został 
wręczony prezesowi koła, p. Paszkow­
skiemu, a przez tego ostatniego chorą­
żemu, p. Jakóbow i Żakowi z Olkusza. 
Na rynku  odczytano szereg depesz i 
listów  g ra tu lacy jnych  od przedstaw i­
cieli władz państwowych, organizacyj 
i poszczególnych osób.

Jednocześnie odbyło się wręczenie 
krzyża niepodległości, poległem u k a fi-  
tanow i śp. M arcelem u K rzystkow i na 
ręce jego ojca, staruszka, przybyłem u 
na  tę  sm utną uroczystość z Sosnowca. 
S taruszek wśród łez ucałow ał wręczo_ 
n y  m u krzyż przez p. starostę. Takiż 
sam krzyż odebrał za śp. Tadeusza W it 
kowskiego, jego brat, obrońca sądowy, 
z W olbromia.

N astępnie pochód udał się do ulicy 
P ilick iej, k tó ra  przem ianow ana zosta. 
ła  na ulieę im. śp. Żwirki i śp. W igu­
ry. D efiladę na tej ulicy przyjm ow ał 
p. s ta ro sta  i delegaci.

.Wieczorem w kinie „Czary" odbyła 
się akadem ja. W ypełniły  ją  śpiewy 
chóru męskiego „He„nał“ z Olkusza, 
oraz deklam acje p. Tarehalski ej. P rze­
mówienie o niepodległości Polski, wy­
głosił dr. Łapiński z Olkusza.

W  uroczystości wolbrom skiej brały 
udział liczne delegacje związku P. O. 
W. z Olkusza, Sławkowa, P ilicy  i Za­
głębia, oraz związek podoficerów z 
Olkusza.

Należy zaznaczyć, że oficjaln ie sztan 
dar związku POW . nie został poświęco 
ny. gdyż m iejscow y ks. proboszcz o- 
świadczył, że tego rodzaju  sztandary  
pośw ięcają tylko kapelani wojskowi.

I

Czyś z PP S., czy BBW R., 
czy z N PR ., czy Cli. D. —  
j e ż e l i  szczerze pragniesz 
spolszczenia naszego gospo­
darstwa, —  zapisz się do

Towarzystwa „Rozwój"

— Moja wola nie osłabnie... W i- 
mię więc życzliwości, jaką pan ma 
dla mnie, w imię przyjaźni jaką pan 
miałeś dla mego biednego ojca, poz 
wól mi go zobaczyć po raz ostatni...

Matylda wtrąciła się do rozm>
wy. '

— Ojcze, rzekła z glęboknrn 
wzruszeniem, i ja  chciałabym zoba­
czyć po raz ostatni twarz naszego 
tak drogiego przyjaciela. Będę to­
warzyszyła Alinie... Obie będziemy 
sobie dodawały sil.

— Niech i tak będzie, wyszep­
tał Daniel Savanne. Henryk zawie­
zie was do Saint - Ouen, kiedy zwło 
ki naszego biednego przyjaciela bę 
dą tam przewiezione.

Powróćmy do Saint - Ouen
Nasz sympatyczny przyjaciel, 

Magloire, mańkut, od nocy pożaru 
wszystkiemu się przyglądał, wszyst 
ldemu się przysłuchiwał, usil -wał 
zdać sobie sprawę z najdrobniej­
szych faktów, ażeby z nich zrobić u 
żytek dla swej protegowanej malej 
Marty.

Od sędziego śledczego odprowa­
dził dziecko do pani Aubin. Prze­
świadczony, że M arta była pod diB 
rą opieką, powrócił do siebie ra  
wieś Saint - Ouen, Tam, przy ulicy 
Sekwany, zajmował mieszkanko, 
które utrzymywał z wielką czysto­
ścią. Jakkolwiek wielce znużony, 
Zanim sie rzuci! na łóżko, chciał u­

ROZPAOZLIWA SYTUACJA
iW MODRZĘJOWSKICH 

ZAKŁADACH.
iWi modrzę jowskick zakładach 

górniczo - hutniczych w Sosnowcu 
w ostatnich dniach wytworzyła się 
rozpaczliwa sytuacja. Wszystkie za­
mówienia zostały już wyczerpane, 
a tymczasem nowe nie wpływają.

W dniu wczorajszym huta „Wi- 
tarzyna“ wymówiła pracę 120 robot 
nikom.

H uta „Milowice“, która spodzie­
w ała się ostatnio otrzymać większe 
zamówienie, a którego nie otrzy­
mała, zawiadomiła, że będzie zmu­
szona wymówić pracę 800 robotni­
kom, o ile w najbliższych dniach 
nie otrzyma spodziewanego zamó­
wienia.

 C l——

Maż z orzeeznosci.
t  e - i

KOMEDJA W 3 AKTACH A. ABRA- 
HAMOWICZA I R. RUSZKOW SKIE. 
GO W TEATRZE MIEJSKIM W SO.

SNOWCU.
Stare, wypróbowane metody spelka 

autorska w cieliła w czyn: ckliwo ć,
naiwność i dużo humoru. W szytkiego 
jest tam potroehu, każda z tych cech 
ma swego przedstawiciela lub przed­
stawicielkę. Nic też dziwnego, że ko- 
medja tętni życiem, tryska humorem i 
bawi rzesze publiczności. W ystawa ho­
med j i i gra artystów — beż zarzutu i 
osiąga swój kulm inacyjny punkt w ak­
cie drugim, gdzie oklaski publiczności 
przerywają stale grę artystów. Do­
prawdy, warto widzieć i  podziwiać 
świetne typy: kapitana (Tański), H ila­
rego (Wojteeki), K lotyldy (Szczęsna) i 
Petroneli (Tańska). Pozostali wykona w 
cy z p. Drohocką na czele świetnie >ra 
sekundują.

Niewątpliwie „Mąż z grzeczności" 
będzie się cieszy! dużem powodzeniem.

 oo»>----
Z B ĘD ZIN A .

(b) Poranek  w szkole powszechnej 
na  Ksawerze. W  szkole powszechnej 
nr. 6 na K saw erze w Będzinie z rac ji 
św ięta niepodległości Polski urządzo­
ny został poranek dla młodzieży szkol 
nej. Poranek zagaił d ługoletni nauczy 
ciel tej szkoły, p. A. B artn ik , k tó ry  
w podniosłych słow ach podkreślił do­
niosłość i znaczenie św ięta niepodległo 
ści Polski.

Po przem ówieniu p. A. B artn ika, 
szereg pieśni w ykonał chór dziatw y 
szkolnej, pod b a tu tą  p. J . Boblewskiej 
oraz wygłoszono szereg deklam aeyj 
D oskonałym i deklam atoram i, którym  
nie szczędzono oklasków, okazali się 
p. Z. Szydłowska i Z. PaźuzierskL.

N astępnie, po przem ówieniu kierów 
n ika  szkoły p. S. Krawczyńskiego, ode 
g ran a  została sztuka tea tra ln a  pod 
reżyserją  p. S. Bednarskiego.

mieścić w pewnem miejscu dwa 
przedmioty, które zabrał z fabry­
ki i które miały wielkie znaczenie.

Mówimy tu o kłębku bawełnia­
nym, oddanym mu przez M artę ł o 
klejnociku, który wyjął z zaciśnię­
tej ręki zemdlonej Weroniki Solłier 
Najprzód zajął się kłębkiem.

Rozwinął go i dostał się do papie 
ru, o który były okręcone nici. Roz­
winął papier i spojrzał na podpis.

Lekkie drżenie nerwowe poruszy 
ło mu usta,

— Podpis Ryszarda Verniers! 
zawmłał, spodziewałem się tego!...

Chociaż w pokoju było cbłodno, 
krople potu wystąpiły mu na czoio i 
skronie.

— To więc M arta jest zrujnowa­
na! ciągnął dalej z przerażeniem, 
przecież pan Verniere , umarł, a 
wszystko co posiadał, już nie istnie 
ie!... Marta nie może już niczego 
się spodziewać, niczego!... No zoba- 
czymy.

I  przeczytał treść listu, który 
ruż znają czytelnicy.

— To zupełnie jasne i zrozumia 
łe. Wszystko napisane w najwięk­
szym porządku, wyszeptał Magloire 
a jednak wszystko stracone!... Nie­
ruchomość, machiny, materjały, nic 
nie było ubezpieczone, banknoty i 
pieniądze w kasie spaliły się lub zo­
stały skradzione i cały majątek pa­
na .Verniere- iak. oświadczył kasie*-

składa się zaledwie z jakich dwudzie 
stu tysięcy franków, ani myśleć o 
odzyskaniu pieniędzy z tego kwito. 
A  pieniądze te zapewne złożył j:j 
ojciec, niema pod tym względom 
wcale wątpliwości; ojciec, na które 
go niema już co liczyć, jak mi powie 
działa pani Solłier, i jego nazwisko 
ma pozostać w tajemnicy... Zapew­
ne on jest żonaty i ma inne dzieci. 
Biedna Marta, co się z nią stanie, 
ieżełi jej poczciwa babka umrze?

Magloire zamyślił się, poczem 
podchwycił:

— Co się z nią sianie? będzie z 
niej uczciwa dziewczyna, uczciwa 
kobieta. Bo ja ją  wychowam sam. 
Mogę zarabiać na swe życie, mogę 
utrzymywać starą matkę, mogę 
nadto pomagać biedakom... Ha! w 
razie konieczności, będę im dawał 
trochę mniej, ale M arta mnie nie o- 
puści. Będzie moją córką a ja  z niej 
uczynię dziecko, godne swego ojca,- 
Magloira. No, w każdym razie trze­
ba schować ten kwit... A teraz po­
myślmy o... breloku... '

To mówiąc, kataryniarz wziął 
brelok, pochodzący od łańcuszka ze- 
garkowgo Roberta Verniere a pozo­
stały w ręku pani Solłier, gdy wał­
czyła z mordercą. P rzyjrzał mu się 
z większą niż przedtem uwagą.

c. d tu
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K U R S Y  P IE L Ę G N IA R Z Y  W  B Ę B Z I- 
N IE .

Onegdaj w Będzinie odbyło się u-_ 
roezyste otwarcie żyd. kursu pielęgnia. 
rzy zorganizowanego przez miejscowe 
stowarzyszenie bezpłatnych pielęgnia­
rzy chorych. Po odegraniu hymnu na­
rodowego przez orkiestrę pod batutą 
L Barenblata zagaił tę uroczystość p. 
Fajgenblat, prosząc na przewodniczące 
go dr. Jana Weinziehra (junior), kłó_ 
Ty do stołu prezydialnego zaprosił Idl- 
fcu lekarzy i przedstawicieli miejsco­
wych instytueyj. Dłuższy referat o zna.- 
czeniu pielęgniarstwa wygłosił dr. S.. 
Weinziehr (senjor), sprawę zaś projek. 
tu program u prowadzenia kursów o_ 
mówił dr. J. Weinziehr (junior).

Na kursy zapisało się około 200 slu- 
ehaezów, wykładowcami są lekarze.

Okolicznościowe przemówienia z ży­
czeniami wygłosili pp.: dr. M. W asstr- 
cwajg, prez. Fajgenblat. przedst. kup­
ny żyd. L. Borzykowski, przedst. kup­
ców Rubinlicht, Rapaport i Lewin.

Uroczystość zakończono częścią kon 
certową, w której wzięła udział p, 
Gliksman (fortepian) i p. Unger (skrzyp 
ce).

Z < 'ZIOŁA:!;/L
(e) Poświęecuie sztandaru szkoły 

im. Sf. Konarskiego w Czeladzi. W 
niedzielę, dnia 20 bm. odbędzie się uro 
czystość poświęcenia sztandaru pobli. 
cznej, 7-mio klasowej szkoły powszeeh 
nej im. St. Konarskiego w Czeladzi.

(e) Brak znaczków stemplowych w 
Czeladzi. Mieszkańcy Czeladzi skarżą 
sic. iż od pewnego czasu w sklepach 
brak jest zupełnie znaczków stemplo­
wych. Należałoby temu jakoś, zaradzić.

(e) Zebranie ZZZ. w Czeladzi. One- 
gdaj w szkole przy ul. Będzińskiej, 
odbyło się zebranie robotnicze ZZZ. w 
Czeladzi, na którem po omówieniu 
spraw organizacyjnych p. J. Sadowski 
wygłosił interesujący odczyt o sytua­
cji gospodarczej państwa, systemie mo 
netarnym, oraz deficycie budżetowym 
na rok 1933.34. W końcu swego refera 
tu mówca skreślił w ogólnych zary­
sach organizację funduszu bezrobocia. 
N a zebranie przybyło zgórą 50 osób.

(c) Uroczystości na. uniwersytecie 
powszechnym w CzeladzL W ubiegłą 
niedzielę w lokalu własnym przy ulicy 
Parkowej, uniwersytet powszechny w 
Czeladzi, obchodził uroczystość święta 
niepodległości, w połączeniu z rozpo­
częciem roku szkolnego. W uroczysto. 
śei,_ którą cechował podniosły a jedno­
cześnie serdeczny nastrój wziął udział 
p. starosta J. Boxa, sekretarz sejmiku 
p._ N ar butt, inspektor szkolny p. Lucho 
wice, dr. Rzadliiewicz, inż. Berbecki z 
Dąbrowy, przedstawiciele rady przybo 
cznej w Czeladzi pp.: Wł. Kowalski i 
J. Gawron, p. J. Sadowski, sekretarz 
m agistratu p. J. Tajehman, p. St. Rzad 
kowski, kier. A. Ciekliński oraz całe 
grono zaproszonych gości.

Po odśpiewaniu przez uczniów uni­
wersytetu powszechnego pieśni „Dziś 
dla nas jest świąteczny dzień“, nastą. 
piły liczne przemówienia. Drugą czę­
ścią uroczystości była akademja, na. 
program której złożyły się okoliczno­
ściowe śpiewy, żywy obrazek, deklama 
cje zbiorowe, inscenizacja piosenki 
„Przybyli ułani pod okienko" oraz 
przemówienia słuchaczów młodszego i  
starszego zespołu. Uroczystość zakon, 
ezono herbatką towarzyską.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Urząd rozjemczy. Przy OTO. i 

KR. powstał urząd rozjemczy dla spraw 
finansowo - rolnych. Skład osobowy 
arzędu przedstawia się następująco: 
przewodniczący: inż. Konrad Borowski 
s Myszkowa, członkowie: ks. Cz. Cho­
dorowski z Targoszyc, dyr. St. Ban. 
reretz z Myszkowa, prezes St. Holen­
derski, dyr. A. Erbe, dyr. KKO. L Ma 
Błowski, dyr. B-ku rzem. - kup. B. Za­
wadzki, Z. Olszewski z Myszkowa, H. 
Malinowski. J . Wosiński z P oraja, J, 
Łanich z Niegowy, J. Dakota z Blano 
wic, W. Cerek z Kromoiowa, J .  R aj. 
chel z Myszkowa, Grabowski z Żarek. 
Sekretarzem urzędu będzie referent 
OTO. i KR. p. Władysław Słoeiński.

Urząd mieści się przy wydziale po 
wiatowym w Zawiercia. Działalność 
swą rozpoczyna z dniem 15 bm. P ier­
wsze organizacyjne zebranie z udzia­
łem przedstawiciela woj. urzędu ro_ 
zjemczego, odbędzie się 19 bm. Intere 
santów urząd przyjmuje w każdy 
czwartek, od godz. S-ej do 3-ciej, w 
gmachu starostw:’.,, pokój nr. 6

Diabolo-Separafor i p. Bęben
Od szeregu miesięcy powiat bę­

dziński nawiedziła plaga przeróż­
nych agentów, którzy — jak się pó­
źniej okazało — byli zwykłymi o- 
szustami.

Dwueh wydalonych agentów 
krakowskiej centrali sprzedaży ma­
szyn dc szycia firmy „Diabolo Se­
parator". 45-letni Jan Bęben, miesz 
kaniec Będzina i 35-letni F r a n c i­
szek Bagiński ze Strzemieszyc, wie­
dząc komu zostały dostarczone ma­

szyny, odbierali te maszyny z po­
wrotem pod różnemi pretekstami i 
sprzedawali je w inne miejsca. Za­
nim oszustami zainteresowały się 
władze, liczba poszkodowanych 
wzrosła do kilkunastu.

Pomysłowi oszuści stanęli obec­
nie przed sądem okręgowym w So­
snowcu i skazani zostali, — Bęben 
na 9 miesięcy więzienia i Bagiński 
na sześć.

Straszliwy samosąd nad podpalaczem.
Kilkunastu wieśniaków stanęło  przed sądem .

We wsi Leszczyny, pow. kieleckie 
go, Szczepan Krupa, mieszkaniec 
tejże wsi, na tle zemsty osobistej po 
stanowił podpalić gospodarstwa 
swych nieprzyjaciół, W ten sposób 
w ciągu jednej nocy niepoczytalny 
wieśniak spalił dobytek Kopca, Gi 
la, Bryki i Iwańskiego.

Włoścjanie schwytali podpala­
cza i poczęli go bić i kopać niemiło­

siernie, aż w końcu Krupa padł 
martwy pod' bezlitosnemu ciosami 
tłumu.

W wyniku śledztwa kilkunastu 
wieśniaków aresztowano, a sąd okrę 
gowy w Kielcach skazał ich na ka 
ry od 5 do 10 lat ciężkiego więzienia

Obecnie sąd apelacyjny, który 
sprawę tę rozpatrywał ponownie, po 
wyższe wyroki zatwierdził.

Więzienie po 24 latach uczciwej pracy.
BYŁY RADNY MIEJSKI I ASESOR P.K.P. NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

Przed sądem okręgowym w Wiluie 
odpowiadał były radny m. Wilna i a. 
sesor wileńskiej dyrekcji PKP. Stefan 
Stępniak, lat 43, oskarżony o fałszer. 
stwa i nadużycia.

Po 21 latach uczciwej pracy, rozpo­
czętej jeszcze w urzędach rosyjskich, 
po zdobyciu sobie opinji bezwzględnie 
uczeiwego i do przesady pilnego urzęd 
nika, człowiek ten stanął przed obli­
czem sprawiedliwości, by zdać rachu. 
nek z 7.205 złotych, które zd efraudow al 
w bardzo przebiegły sposób.

Stępniak kierował referatem wpi­
sów szkolnych dyrekcji PKP. i co pe­
wien czas przesyłał większe sumy do 
poszczególnych szkół wileńskich, jako 
czesne za dzieci urzędników kolcjo. 
wych, pobierających w nich naukę. — 
Przekazy te zwykle zaopatrywał w wy 
kazy nazwisk uczniów. Do niektórych 
z tych właśnie wykazów Stępniak divą 
czał niekiedy szereg nazwisk uczniów, 
nieistniejących w tej szkole i opłacał 
za nie czesne. Po pewnym czasie zgla. 
szał się. do tej szkoły/ zdziwionej bez­
względnie tą hojnością dyrekcji PKP., 
i wyjaśniwszy, że zaszedł przykry błąd 
prosił o zwrot nadpłaconej sumy. Zwra 
eanu mu je oczywiście chętnie. Dla 
przeprowadzania tych kombinacyj Stęp 
niak używał pomocy nieświadomego 
niczego woźnego, dając mu upoważnie­
nie ze sfałszowanym podpisem naczel­
nika wydziału personalnego dyrekcji 
PKP. p. Juljana Narkowieza.

Malwersacje wykryto przypadkowo, 
bo wszak Stępniak w dyrekcji cieszy! 
się jaknajlepszą opinją. Pewnego dnia 
w ręce p. Narkowieza wpadło pismo ze 
sfałszowanym jego podpisem; jedno­
cześnie zaś otrzymano przez PKO. 1800 
złotych, nadane przez gimnazjum sióstr 
nazaretanek, jako sumę, wpłaconą za 
fikcyjne nezenice. Zażądano od Stępnia 
ka wyjaśnień. Wyszło na jaw wtedy, 
że suma nadużyć sięga 7.205 złotych, 
które Stępnak przywłaszczył, stwarza­
jąc około 100 ,,martwych dusz“.

Stępniak do winy defraudacji nie 
przyznał się. Oświadczył, że popełnił 
przy sporządzaniu spisów błędy, wsku­
tek przepracowania, potem zaś wyco. 
fywał nadpłacone sumy z zamiarem 
wpłacenia ich do kasy dyrekcji, lecz, 
gdy już miał prawie całą sumę, skra. 
dziono mu ją w pociągu.

Na rozprawie sądowej przyznał się 
do zdefraudowania 2.300 złotych, co tio 
reszty utrzymywał, że mu ją skradzio­
no. Pieniądze wydał podobno na lecze­
nie żony~ i córki, które w tym okresie 
zapadły niebezpiecznie na zdrowiu. — 
Tłumaczenie to jednak nie zostało n- 
dowodnione świadkami, ani dokumen­
tami.

Sąd wydał wyrok skazujący Stępnia­
ka za fałszerstwo i nadużycie na 2 la­
ta więzienia z pozbawieniem go- praw 
obywatelskich, zaliczając areszt pre. 
wencyjny od stycznia br. i  zasądzając 
powództwo skarbowe w sumie 7.205 zł.
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TO W STĄP
do znanej z& kolektury

Józefa Mławskiego
Sosnowiec, 3-go Maja 23 
Będzin, M ałachowskiego 1 
Dąbrowa Górn. 3 Maja 4 » Zawiercie, 3 Maja 1 

Grodziec, Kościuszki 3 
Czeladź, R ynek U.

i kup LOS Lej klasy.
Tafcfeh przywilejów i możliwości dla gracza nie dała dotąd żadna loterja
Korzystaj z  chwili. :: Otwórz furtkę szczęściu.

Ciągnienie Już 17, IB, 19, 21 I 22 b. m.

(z) Egzaminy na kursach opłg. Ju ­
tro o godz. 18.30 odbędzie się egzamin 
na kursach podinstrukt-oró w, prelegen 
tów dla pracowników m agistratu. Na; 
egzaminie obecni będą: przedstawicie 
le woj. kom. lopg., okręgowego iusp. 
olpg. i pow. kom. lopp.

(z) Z legji mocarstwowej 1 koła fa­
brycznego. W tych dniach ożywiia swą 
działalność legja mocarstwowa i koło 
fabryczne, która, mimo swego dłuższe 
go istnienia, nie ujawniało dotąd żad­
nej działalności. W ybrany ostatnio 
tymczasowy zarząd, podjął °ię trudnej 
pracy nad rozwojem tej pożytecznej 
placówki. Zaznaczyć należy, że w świę 
cie niepodległości 14-ej roemicy wzię­
ła również gremjalnie udział legja mo. 
carstwowa i koło fabryczne.

(z) Zakończenie uroczystości 14-lecia 
niepodległości. W ubiegłą niedzielę 
odbył się dalszy ciąg obchodu uroczy 
stości 14-ej rocznicy niepodległości. O 
godz. l l .e j  w kościele parafjalnym  od 
prawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo. W czasie nabożeństwa podniosłe 
kazanie wygłosił ks. pra ła t F. Zien­
tara. Po nabożeństwie organizacje slcła 
dały wińce na płycie nieznanego żoł­
nierza, następnie odbyła się defilada. 
Po defiladzie o godz. 13_ej, w sali do 
mu ludowego, odbyła się akademja.

(z) Kradzieże. Edwardowi Szwe.owi 
(Mylna 9) skradziono z komóriri 7 me. 
tirów węgla.

— Stanisławowi Loewensteinowi 
skradziono, z nowozalożonego ogro lu 
przy ul. Paderewskiego, 17 sztuk drzew 
owocowych. I

— Aniela Ludwikowa (Roboinicza 
6) zameldowała o skradzeniu jej sio­
strze Genowefie przez Mieczysława 
Grzegorzewskiego (Szeroka 8) biżnfe- 
rji, wartości 255 zł.

— Szpiro Lejbusiowi (Marjz.-uikow.1 
ska 29) skradziono ze sklepu więir-zą 
ilość konserw’, wartości 400 zł.

Z O L K U S Z
(ol) Ciężkie pobicie kobiety przez 

młokosa. W dniu onegdajszym 17 to 
letni Ludwik Szumera z Zawady, gm. 
Rabsztyn, ciężko pobił swą krewną 50 
letnią Dorotę Lekstonową z powodu 
nieporozumień majątkowych. Do po. 
bitej wezwany został dr. Łapiński z 
Olkusza, który znalazł u Lekstonowej 
k ilka ran  i złamanie lewej ręki.

(ol) Nowe obniżone place w papier, 
ni .,Klucze". W związku z ostatnią pro­
pozycją zarządu papierni „Klucze" w 
sprawie obniżki płac wszystkim robot­
nikom o 8 i pół procent, odbyło się kil­
ka konferencyj z zarządem fabryki, 
które dały wynik zadawalniający: ro_ 
botnicy pracują obecnie przy obniżce 
6 procentów.

(ol) Pożar. Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wynikł po­
żar w stodole W ładysława Chwasta we 
wsi Władysław,, gm. Minoga. Stodoła 
całkowicie spłonęła -wraz ze zbiorem i 
niektórcmi narzędziami rolniczemi.

Zakochał się w te s to w e j
Mieszkanka Chicago, p. Lilian P a­

włowska, nie żyje z mężem od la t czte 
rech. Słomiane wdowieństwo zawdzię­
cza... swej rodzonej1 matce, która zapa­
łała niezdrowym afektem ku własne, 
mu zięciowi i potrafiła go w sobie roz­
kochać.

F lir t  ciągnął się dość długo pod bo­
kiem niepodejrzewająeej niczego żony; 
wreszcie pewnego dnia wiarołomny 
małżonek wysłał naiwną Lilian do mia­
sta, z długą listą sprawunków; Przez 
ten czas teściowa — narzeczona pako­
wała z pośpiechem kufry podróżne.

Gdy L ilian  w róciła do domu, zasta­
ła  na  stole k a rtk ę  te j  treści:

„Postanowiłem wyjechać z twoją 
matką, ponieważ kocham ją  więcej, a- 
niżeli ciebie".

L ilian cierpiała długo nad podwój­
ną zdradą — męża i matki. Dziś — przy 
k re wspomnienia „zbłękitniały" do te. 
go stopnia, że wyciąga praktyczne 
skutki z lekkomyślnego kroku małżon 
ka i s ta ra s ię  o rozwó<Ł nie zapomina­
jąc, oczywiście, o solidnem odszkodowa 
ni u.

PORADNIA.
Do doktora przychodzi pani Fajbisz 

z dzieckiem na ręku.
— Panie doktór, nie wiem eo to jest? 

Dziecko ma wysoką gorączkę. Nic nie 
chce jeść ani pić.

— Dawno?
— Od wczorajszego wieczoru,
— A w nocy bredziło?'
■— Trochę, ale dosyć rzadko...
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UW AGA: Z powodu udziału procentowego, ceny m iejsc na 
powyższy film  od 80 gr.

Z E  S P O R T U .
aa— asa a sasaassa

Szczegóły spotkania bokserskiego
Polska — Niemcy.

G a r n c a r e k  z d o b y w a  d la  P o l s k i  2  punkty .
Spotkanie Niem cy _— Polska w D ort 

m undzie rozpoczęło się w alką w wadze 
jnuszej pomiędzy Spannagłcm  (Niem­
cy i Polusem  (Polska). W alka naogol 
w yrów nana, Polus walczył b. am bitnie 
i barw om  polskim  dobrze się przyslu-

W aga kogucia. Niespodziewanie 
szybko zakończyła się ta  em ocjonują­
ca walka. B łyskotliw e ciosy Z iglar^k. 
ego tra f ia ją  w żołądek polaka tak, ze 
ju ż  w 17 seh. F o rlań sk i przegryw a
przez k. o. ....

W aga piórkow a: Jakubow ski (N) — 
L ip ińsk i (P). W  pierw szym  s ta rc iu  wal 
ka in teresu jąca i wyrównana. Sędzio 
wie przyznali zwycięstwo niemcowi. 
K rzyw dzi to jednak  polaka.

W aga lekka.: Nasze nadzieje na A r. 
skiego, trzykrotnego zwycięzcę w me­
czach z niem cam i — zawiodły. M iał 
on coprawda za przeciw nika niezwykle 
am bitnego i dobrego technika —■ 
Schmedesa. W  trzecim  starc iu  b. znacz 
nie przew aża niem iee a gong ra tu je  nie 
zwykle am bitnego A. od k. o.

W aga pólśrednia: Jedyne dwa punk 
ty  dla Polski przysporzył G arncarek w 
walce ze S tartm annem . Z m iejsca dąży 
on do narzucenia niemcowi swojej tak  
tyki, a jego „m orderczy p raw y“ trzy ­
m ał niem ca w defenzywie. Z m iarą  
końca G arncarek coraz bardziej prze­
w aża i zwycięża na pkt. p rzy wielkim 
aplauzie tysięcznych tłumów.

W aża średnia. W  walce te j — ja k  
to było do przew idzenia — reprezen­
ta n t  nasz — Chmielewski z najlepszym

technikiem  E uropy  B ernloehrem  s ta ł 
n a  straconem  stanow isku. Było to jed 
no z najpiękniejszych spotkań w’ieczo 
ru. N iespodziewany rezu lta t dało rów 
nież spotkanie w wadze półciężkiej po 
m iędzy B ergerem  (N) i Tomaszewskim 
(P). P o lak  bowiem po wysokiej dia 
siebie pierw szej rundzie, w drugiej 
przegryw a niespodziewanie przez k. o.

O statnie spotkanie^ dnia w wadze 
ciężkiej: K oolhas — Zieliński. Z ieliń . 
ski sp isał się znakomicie. W alka była 
niezwykle zacięta. Zwycięża Koohlas 
n a  punkty. Mimo przegranej w D ort­
m undzie przekonaliśm y się, że bokse­
rzy  nasi nie byli gorsi od niemców, z 
w yjątk iem  dwu spotkań przegranych 
przez k. o. Dodać przytem  należy, że 
przeciw drużynie polskiej stanęli praw  
dziwi żonglerzy pięści.

Z E B R A N IE  O R G A N IZA CY JN E SEK  
C.II P IN G  .  PO N G O W EJ B ĘD ZIN .

SK IEG O  „HAKOAHU".
Dziś o godz. 8.30 wiecz. w lokalu 

w łasnym  w Będzinie odbędzie się orga 
n izacy jne zebranie sekcji p ing  - pon- 
gowej „Hakoahu". Zwolennicy p ing  - 
ponga m ile widziani.

TEATR
MIEJSKI
W  SOSNOWCU

telefon 2-03

N IEM CE SALA KLUBU.

We wtorek, dnia 15-go listopada o godzinie 8.15 wieczorem

MIEjony i m iłość
szam pańska fa rsa  w 3 aktach P .E ran k a

Ceny m iejsc od 90 gr. do 3.39 zł. — Przedsprzedaż
w Klubie.

biletów

NIE PREZERWATYWY! w yraźnie 

PREZERWATYWY „ O I L A "
winien Pan żądać, saś rzekom o rów nie 
dobre naśladow nictw a jaknajener- 
giczniej odr-«e.ić.

Prawdziwa 
jedynie 
z nazwa 
„CILA"

i tą marką 
na każdej 
kopercie

DZIŚ! DZIŚ !

K i n a - T ia t r
PALACE”

DrJatcflliftJfa
W  roi. gł. F . M ARCII i M. H O PK IN S. 

H is to rja  podwójnego życia doktora Jeklla , k tó ry  
eksperym entu  rozdw ojenia jaźni.

dokonał

KINO

ZAGł.ĘSIE
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Rozkoszni Przygoda
Piękny salonowy film z K ate  N agy w roli ty tu ło w e j.------

W  P IĄ T E K  18 LISTO PA D A  _
P rem je ra  O lbrzym iej W izji W o jn y  Światowej

Drewniane Krzyże
Odpowiedź F ran c ji na  obraz „Na Zachodzie bez Zmian"'.

N a sezon zimowy dla m iłośników 
łyżw iarstw a „H akoah“ przygotow uje 
to r  ślizgawkowy. Jednocześnie przy 
k lubie ma pow stać sekcja łyżw iarska.

B IE B  JE S IE N N Y  O PU H A R  KS.
„STRZAŁA" W SOSNOWCU.

W  ub. niedzielę odbył się w Sosnow 
cu jesienny bieg o p u h ar przechodni 
KS. „Strzała", ufundow any przez gro­
no m iłośników sportu  w Sielcu.

Zdobywcą p u h aru  w 1928 r. był Grze 
gorz Szczypiński (Z. S. Sosnowiec), w 
1929 r. i 1930 Bolesław K arch  (Z. S. Cze 
ladź) a w 1931 r. p u h a r zdobył A lfred 
S itko z K. S. Roździeń — Szopienice.

B ieg onegdajszy zgrom adził na s ta r ­
cie (boisko miejscowego kom itetu  P. 
W.) pokaźną liczbę zawodników z Za­
głębia i Śląska.

S ta r t  odbył się o godz. 12.15. Zaraz 
po starcie na czoło w ysunęli się Sitko, 
Kocór i K urzeja, którzy prow adzą do 
półm etka.

Na 5 m. przed m etą Kocór wypusz_ 
Cza przed siebie swego kolegę klubowe 
go Sitkę, k tó ry  wpada pierw szy na  me 
tę  w czasie 16 m. 40 s. i uzyskuje poraź 
drug i p u h ar przechodni. D rugim  był Jó  
eef Kocór KS. Roździeń — Szopienice 
16 m in. 40.4 sek., 3) TT. K urzeja  (ZS) 16 
m in. 45 sek.

O rganizacja  zawodów (dobra) spo­
czyw ała w rękach E. Z aryehty, prezesa 
klubu. _ .

K om isję sędziowską stanow ili pp. 
H erok, P . Federowicz, P . Jeziorowski. 
Badanie lekarsk ie zawodników prze­
prow adził, dr. B ranicki.

P IŁ K A  NOŻNA NA ŚLĄSKU.
W  ub. niedzielę uzyskano na Śląsku 

następu jące w yniki piłkarskie: IEC. — 
N aprzód 6:3 (4:2). Śląsk Świętochłowi­
ce) — Chorzów 1:1, Czarni (Chropa. 
Ezów) — 06 (Katowice) 2:1 (2:0). B. B. 
S. V. — Kolejow y KS. 6:4 (3:2), Slovan 
<— 07 (Siemianowice) 4:2 (3:0).
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O d  p o n ie d z ia łk u  do ś ro d y  16 b.m. p o tę ż n y  d r a m a t  ży c iow y  p.t.

DLACZEGO ZGRZESZYŁAM
i lu s tru jący  t rag iczn e  pośw ięcen ie  m a tk i  d la  w y c h o w a n ia  je d y ­

n ego  dziecka .
W r o le c h  g łów n ych : H E L L E N  H A Y E S , LEW IS
S T o N E ,  MARIE P R E V O S T  I NEIL HA M ILTO N

Gruźlica ulue corocznie, nierobiąc różni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi m iljony 
udzi. — P rzy  zwalczania chorób płuc­

nych, bronehitu , grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoezu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Początek  1 seansu  o 4 ostatn iego  o 9.30,

Od czw artku !7 ^Y SPA  T&J£Mf4iC.

Wkrótce MATA HARi W k ró tc e JAN KIEPURA

Z dniem 14 b. m . Administra­
cja „Expresu Zagłębia^ p r z e ­
n i e s i o n a  z o s t a ł a  na uli­

cę Teatralną Nr. 1-a.

M IESZK A N IE  do w ynajęcia Dańdów-
ka, Daniłowskiego 2. _   _
DO w ynajęcia sklep i dwa pokoje z 
kuchnią, może być razem z m ieszka­
niem  lub oddzielnie. B racka 4.m m m e

KUPNO SPRZEDAŻ

PRZETARGI.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W arszaw ie ogłasza publicz­

ne p rzetarg i ofertowe na roboty  asenizacyjne, oczyszczanie kominów i na 
utrzym yw anie w czystości terenów ulicznych i przejazdów w granicach Wę­
zła W arszawskiego oraz na utrzym yw anie w czystości terenów ulicznych, 
przejazdów i podwórzy przy kolejowych domach m ieszkalnych w Zawierciu, 
Łazach, Dąbrowie - Górniczej, Będzinie, Sosnowcu, Strzem ieszycach Poln. i 
Połudn., M aczkach i Ząbkowicach.

Składanie ofert na roboty asenizacyjne do godz. 15 dnia i /A li ,  a na 
inne dnia 5/X II r. b. do skrzynki ofertowej w W ydziale Zasobów D yrekcji 
(W arszawa, ul. Targow a Nr. 74). Tnformacyj można zasięgnąć w biurach 
Oddziałów Drogowych oraz w W ydziale Drogowym D yrekcji, pokoj Nr. 238, 
w godzinach od 11 do 13.

7 POW ODU w yjazdu sprzedam rzeźnio 
two w na,lepszym  punkcie. Handel wy 
robiony. W iadomość „E spres" Dąbro- 
v a.

Zgubione dokumenty

TEATR MIEJSKI W  SOSNOWCU
Telefon 2-03.

Dziś we wtorek, dnia 15. X I. o godz. 8.15 wieez.

l - s z y  KONCERT SYMFONICZNY FiLHASMOUJi ŚLĄSKIEJ
pod dyr. STEFA N A  SZLĄZAKA.

W  program ie: utw ory St. M oniuszki, Szuberta, Maliszewskiego i Szląza. 
ka, w w ykonaniu o rk iestry  złożonej z 70-ciu zawodowych muzyków oraz 

art. opery katow ickiej p. Jadw igi Chodakowskiej.
Ceny m iejsc od 90 gr. do 3.59 zł.

Część dochodu przeznacza się na pom nik por. Żwirki _ i W igury. 
Przedsprzedaż biletów w firm ie W ł. Czechowski.

ŻUREK STA N ISŁA W A  zgubiła ksią. 
żeezkę K. Ch. w Olkuszu, k tó rą  unie-
ważnia.___________    _ ___________ __
NIREM BERG F A JW E L  zgubił kartę  
lekarską, w ydaną przez kroplę m leka
w B ę d z i n i e . _______ _________
JÓ ZEF PG LN IA K  zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności, w ydany przez gm inę
M ierżwin. ______     ___
PIĄ T K O W SK A  M A RJA  zgubiła 
książkę kasy chorych, wydaną w So­
snowcu.
ZYGMUNT DUDA zgubił książkę 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

ka

DROBNE O G Ł O S Z E N IA L O K A L E

POSADY i PRA CE

BU CH A LTER samodzielny poszukuje 
zajęcia w godzinach wieczorowych.
Zgłoszenia do adm in istracji pod
„A- Z." ____
PO SZ U K U JĘ  mężczyzny do w spółpra 
cy z kapitałem  150 złotych. W iadom ość 
„Expres“ Dąbrowa.

KTO przy dzieli pożyczkę zł. 700 otrzy­
m a w procencie 2 m ieszkania bezpłat­
ne w Sosnowcu. W iadomość: A dm ini­
s trac ja  „ E x p r e s u " . _________
PO K Ó J um eblow any do 
Będzin, Zagórska 53 m. 3.__

■wynajęcia,

MAŁY pokoik z kuchnią do w ynajęcia 
na Pogoni, Nowopogońska 9. W iado. 
mość: Czeladź, teł. 42.

ZGUBIONO sakiewkę, bilet kolejowy 
miesięczny, książkę kasy chorych na 
imię R u 'k a  W eindling, Będzin, Zawo. 
dzie 12. Zwrócić Sosnowiec, Modrzę jo w 
ska, sklep Ostrego dla panny R utki za 
wynagrodzeniom.

R ożne

PRZY B ŁĄ K A Ł się pies wilczur, -duży, 
m ożna odebrać Będzin, Góra Zamkowa 
7. Sekunda S tan isław. _______
3 W E K SL E  in blanco po zł. 100 w ysta­
wione przezemnie matce_ mojej i wysła 
ne pocztą za k tóre gotówki nie o trzy­
małem, proszę zwrócić w przeciwnym 
razie uniew ażniam  je K azim ierz M a. 
cek, _______ .
M A R JA  ze Staroniów  Filipow ska 
ostrzega przed nabyciem  weksli na o- 
gólną sumę zł. 1.000 od M arji F ilipow ­
skiej teściowej z w ystaw ienia Zuzanny 
i Ja n a  Starouia.
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